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Trafika w Sukiennicach 
Zainie]eeawa prenenerafę I ogłoszenia (iaseraty) przyjmują: we Lwowlt Mm a dzienników 
A. Buchstau, ulica Karola Ludwika L. 21. — ".. Sokelowski, nliea Jagiellońska * —
Ii Jarosławie A. Kmster. W Ta nowie M. j&oohaoh. — W Wiedniu: E« a is  ' )*.-
iehmied (sprrslai oddzielnych numerów), I Wellzeil* 6. — ja. Dnkoa h*-hf.. Hy -nr, te'./ 
fc Vogler (bal te - la ulurgn, Frankfurcie n. M.. bsrlinie, Lipskn, B&zWei i Wroi .awi-i). - J 
R. Komo (takie w Beriii ie H - Duigu, J unachima i NorymSerdjr). — H. Sehalek (W-ilkeiinl. - 

W Paryżu Sociótó Mutnoll de r nblieitć A. Lorette (Lreoteur, Kas Rongem .t i .  
Ogłoszenia (inneraty) przyjmuje Aammi tracya „Nowej Refermr" j opłatą od miejsot wic-- 
aaa drebnem piomem (petit) za pierwszy raa 80 h., za L aily następny aaz 1 15 U — Nade- 

iłana po (0  k e i  wioreza aa ka*.Jy raz.
•ła ty  puhllozaa pe 2 ker. od wiernza. Układ Ub-laryaany oyfrrwy. .tompBkowzny, piorwacy

rai 40 bal.
Zftłąoznłkl do „Nowaj Reformy* (prospekty, oyrkulario, offrageaiti itp.) przyjmuje sio sa m i i
2 kor. od 100 eg*, dla tamiejicowyok, a 1 kor. od 100 e^t. dla miajsoowysh prenomwatertw.

Zoprzecicnie poWoseK o motoil zg(J: - «
(Ttoegr. „Nowej Reformy“.)

Wiedeń. „D!e Zeit

(Telegr>. ,
donosi- W W i e d n i u  o b i e g a ł y  w c z o r a j  p o l s k i  o z a m i e -  

  Ł p o w o ł y w a n i a c h  r e z e r w i s t ó w .

Co J t j c r  p o w o ł y w a ł  r e z e - w - s t ó w ,  to jak z . atrouy ta p e t e o tn ^

< * r . « e y * f e  W s . «  - b  N  « °  r o w o  y w a i  pa i *
R o 1 e i. i

K o n f s r e n c y b  m u u s tr ó w .
Uijsetń. Aliniste. wojny K r O o . - t  n s.apro- 

Źzfiny .ostał onegdaj przez ministra w a w  za 
l  anitznyJh hr B e r W t o I d a  na pi l ną  ko n  
fp r e n c y Q, która trwała d feszy  czas. W ko­
ł a c h  informowanych ko u f er  en  c y t  t e j  p r z y
p i s u j ą  w i e i  : i e z n a c z e n i e .

Odjazd m inistra wojny.
Wiedeń. Minister wojny K r o b a t i n  wyjechał 

ttczoraj do Karyntyi ua ćwiczenia z nowemi 
haubicami górskiemi.

Spadek na giełdzie.
Wiedeń. Na giełdzie wczorajszej, zwłaszcza przy 

k.ócn, panowało u s p o s o b i e n i e  s ł a b e  z p o ­
w o d u  r ó ż n y c h  p o g ł o s e k  m o b i l i z a c y j ­
n y c h  i z b r o j e ń  E o s y i  n a  K a u k a z i e .
Skoda spadły z 918 na 909, szczególnie z powodu 
doniesienia o wydalaniu robotników z fabryk Sko­
dy. „Prager Eiuen“ straciły na kursie 30 koron, 
przy końcu jednak z powoda lepszych notowań na 
giełdzie berlinskiej, puszty znowu nieco w górę.
Tendencya jednak aż do końca była słaba. U c ie r ­
p i a ł y  t a k ż e  r e n t y ,  tylko obłe renty notowały 
t  20 bal. więcej.

M ® & i S l z a c y a  T u i r c y i .
Frankfurt. „Frankfurter Zeitnng“ donosi z 

Konstantynopola: Porta z m o b i l i z o w a ł a
* r z y  k o r p u s y  m a ł o a z y a t y c k i e  z oba­
w y  p r z e d  o k u p a c y ą  A r m e n i i  p r z e z

i c z e n i a  w o j s k o w e  w e d ł u g

Na reunionte.
Londyn „Times* donoji o onegda.jzej k.oa- 

ferencyi ambasadorów: Niezawodnie uda się^ do­
prowadzić do porozumienia mit dzy wszystkiem i 
mocarstwami w  sprawie w s p ó l n e g o  k r o k u  
w  K o n s t a n t y n o p o l u .

„Daily Telegraph“ mówi o możliwości wy­
słania i d e n t y c z n y c h  n o t  do K o n s t a n ­
t y n o p o l a .

Ambasador rosyjski przemawiał bardzo ener­
gicznie i oświadczył imieniem rządu rosyjskie­
go, że R o s y a  n i e  m y ś l i  w c a l e  o porzu-  
c e n i u  d o t y c h c z a s o w e j  p o l i t y k i  w sp ó ł­
d z i a ł a n i a  z k o n c e r t e m  e u r o p e j s k i m .  
Ale z drugiej strony Rosya gotowa jest w ra­
zie potrzeby s a m a  w y s t ą p i ć  p r z e c i w  
T u r c y i  i zmusić ją do cofniącia się poza linię 
Enos-Midia.

M o c a r s t w a  n i e  c h c ą  s t a n o w c z o  do­
p u ś c i ć  do o d o s o b n i o n e j  a k c y i  r o s y j ­
s k i e j  i dlatego Francya, a za nią inne mo­
carstwa zaproponawały u d z i e l e n i e  R u m u ­
n i i  m a n d a t u  w y r z u c e n i a  T u r k ó w  po­
za linię Enos-Midia.

ronsiantynopol. Biuro Reutera donosi o oneg- 
dajszym reunionie ambasadorów, że przedstawiciele 
mocarstw zaproponowali w y s i a n i e  . o T u r c y i  
n o t y ,  w której ponownie zwróconą byłaby uwaga 
na dećyzyę mocarstw co do linii Enos- Mdia.

Ambasador rosyjski oświadczył, że R o s y a  w 
ż a d n y m  w y p a d k u  n i e  m o ż e  s i ę  z g o d z i ć  
n a  p r z y w r ó c e n i e  p a n o w a n i a  t n r e c k  e- 
g o  n a  t y m  o b s z a r z e ,  z k t ó r e g o  T n r c y a  

z o s t a ł a  w y p a r t ą .

T u rc y a  a Europa.
Constanca. Jeden z byłych wielkich wezyrów 

tureckich oświadczył wczoraj dziennikarzom ru­
muńskim:

— Wierny bardzo doDrze, że akcya nasza nie 
znajduje poklasku Europy. Ale 0 to S1(J me °~ 
szczymy. — S t a n  w o j e n n y  z i f w a  w s z y -  
s l s i e  t r a k t a t y ,  a w i ę c  i l o n d y ń s k i  
Wiemy też, że A n g l i a  n i e  o d g r y w a  j u z  
n a  w s c h o d z i e  t e j  d e c y d u j ą c e j  r o z m o ­
wy,  l e c z  t a ń c z y  t ak,  j a k  jej  z a g r a  R o ­
s ya .  Z A d r y a n  o p o l a  n i e  d a mv  s i ę  w y ­
pr z e ć .

Zaproszenie do Bukaresztu.
Bukareszt. Rząd rumuński wystosował bfl- 

cyalne zaproszenie do S e r b Ji G r e 1̂y 1 , 1 
C z a r n o g ó r y ,  aby wysłały delegatów do ob­
rad nad zawieszeniem broni do Bnkar isz i.
Rząd czarnogórski w odpowiedzi na to wezwa­
nie zamianował ze swej strony delegatów. — 
Istnieje nadzieja, że ro. owania rozpoczną się 
w następnym tygodniu.

W yjazd delegatów.
Belgrad. Prezydent ministrów czarnogórski 

Y n k o t i c z  i o.ecki d e le g e t  poseł a n a s 
przybyli tu i naaią się najpóźniej w me ẑ  ę 
do Bukaresztu. Dziś w nocy przybył tu g 
rał rumuński Ew a n d a .

Konstantynopol— Adryanopol.
Ko u star../nopol. 0 * ® ^

k o l e j o w e  między -óoryanopu 
tynopoiem z o s t a ł o  p r z y w r ó

Kięska po klęsce.
A t eny. (Ag. ateńska.) Jak słychać, B u ł g a-

r z y  o p r ó ź n i l  i D e d e a g a c z .
Be g. ad Biuro prasowe donosi: Po zajęciu 

B e l o g r a d e z i k a ,  uda-o się Serboni o k o l i ć  
Wi d  dyń,  z pow dów naturalnych lepiej bro 
niony, niż inne miejscowości. Z a i ę c i e  m i a ­
s t a  n i e  da na  s i ę  d ł u g o  c z e k a ć .

O d d z i a ł  gen.  K u t i n c z e w a  z a c z y n a  
s i ę  p o d d a w a ć .

M arsz Greków
Ateuy. Grecy maszerują na Dżumaję i znaj­

dują się już tylko w oddalemu 40 kilometrów 
od starej granicy bułgarskiej.

Fabryka ar mat w  Serbii.
Budapesrt. Dzienniki donoszą, że fabryki- ar- 

n at Scheindra w Creuzot zawaiła

Galicyjskie spraw y sejmowe.
( I e l e fonem),

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ w liście ze Lwowa 
omawia reformę wyDorczą galicyjską: Dnia 22 
sierpnia rozpuczną się n o w e  r o k o w a n i a ,  
celem wyjaśnienia sytuaeyi, Za strony miaro­
dajnej przypuszczają, że obecne położenie jest 
trudne i niejasne, chociaż niezupełnie bezna­
dziejne.

W dalszym ciągu autor korespondencyi wy­
wodź Jednolicie zorganizowani i solidarnie po­
stępujący U k r a i ń c y  m a j ą  w  n o w y m  S ej­
m ie  p o z y c y ę  o w i e l e  k o r z y s t n i e j s z ą ,  
n i ż  d o t ą d .  Klub ukraiński składa się obecnie 
razem z wirylisiami z 35 członków, podczas, 
gdy P o l a c y  rozbici są na ti grup. O tem, aby 
Ru u i : zmniejszyli swoje żądania, nirma teraz 
mowy.

Omawiając stosunki w obozie polskim, autor 
wyraża nadzieję, że l u d o w c y  nie będą przy 
nowych rokowaniach czynić zbyt wielkich tru­
dność. W każdym razie S e j m  z w o ł a n y  b ę ­
d z i e  t y l k o  w t e d y ,  jeżeli przy rokowaniach 
w sierpnia przyjdzie do porozumienii, albowiem 
niema mowy o tem, aby zastosowano wobec 
Rusinów ostre przepisy reguiaminn na wypadek 
obstrukcyi.

W o j s k a  r o s y j s k i e ,

Z b r o j e n i a  R o s y l
Wiedeń. „Die Zeit“ donosi: Z b r o j e n i a  R o s y i  n a  K a u k a z i e  o d b y w a j ą  s i ę  bar -

~az; g o r j j  n nc w.zelk.cŁ ofr s in y ch  zaprzeczeń. Z o r o  j e n i a , t e  p r z e k r a c z a j ą  g " ^ v ; dra- - ; ; c  6ŁZut zawmla ą .ządem ^ " tk lT o d  piwV'zostanie“r7aktywowany,l po d*lce iaimy Kulmudwny -św i^czyą ze ani oni,
J tt ł  r t  — i s r j  „n j  d n e m o b i i i z a c y i .  , j m oKrę^t “OjennyŁ .a.ikaskjm oibywa su serbdkun niład, wedłu/ K tórego  p o  ukończenia I w o d „  za m je one c Dodwyższenia przez korni
w rzeczywistości m o b i l i z a c j a ,  ‘j e d n a k  w z u p e ł n e j  c i c h o ś c i .  O kręg  w o jsk o w y  «au- obecnej wotny na iłałkapie, roa wybudować fa- ™  klI n w dn i K

Z  p n a s i > @ n : a  c t e s k i e g o .
(Telegr. „N. Reformy“).

Praga, M a r s z a ł e k  L o b k o w i t z  oświad­
czy wszy wczoraj na posłuchania ctsarzowi, że 
nie może dalej ponosić odpowiedzialności za dal 
sze wypadki wobec zupełnego wyczerpania kas 
krajowych, p o d a ł  s i ę  do d y m i s j i .

Decyzya rządu w sprawie zamianowania ko- 
misyi administracyjnej zapadnie obecnie bardzo 
szybko. Wedle doniesienia „Piagei Tagblattn", 
komisja ta składać się będzie wyłącznie z urzęd­
ników państwowych i krajowych Z dotychcza­
sowych członków Wydziału krajowego zasiadać 
będzie w komisji administracyjnej lir. Schoen- 
born, który jako wiceprezydent tryDuuału pań­
stwowego jest urzędnikiem państwowym.

Zamianowanie komisyi administracyjne, ogło­
szone będzie w niedzielę w „W. Ztg* r ó w n o ­
c z e ś n i e  z p a t e n t e m  c e s a r s k i m  r o z ­
w i ą z u j ą c y m  S e j m  c z e s k i .  Przewodniczą­
cym tej komisyi będzie prawdopodobnie hr.
Schoenborn. . ^ , , . .

Inspektorat krajowy piwny, zniesiony ptze( istotnie zrealizowane. D ę c h ^ e i . i  przeprowadź
kiku  laty z powodu niemożliwości ściągania|przez policję, daij rezultat ujemny, al

singerówna. —  Po koncertach odbędą się ren 
niony.

Aresztowania świętokradców. Agenci policji 
pp. Józef Huc/.yński i Jan SusnłowsKl aresztowali 
wczoraj na Zwierzyńcu niejakiego Stan. Wencla 
i jego żonę Józefę, którzy skraili w kuściele w Fle- 
szowie wota z ołtarza, mianowicie korala i krzy­
żyk złoty, wysadzuny brylantami.

Korale zastawiła Wenclowa w Banku pobożnym 
za 100 koron.

Szanowna para prawdopodobnie winną jest in­
nych kradzieży, popełnionych niedawno w kościo­
łach krakowskich.

Wypadek p rzy  pracy, przy przebudowie pałacu 
spiskiego w Rynku montowano wczoraj popołndnin 
wielki piec żelazny. Gdy się jidna ze składowych 
części pieca zesunęła, chciał ją zajęty przy tej pra­
cy pomocnik monterski Jan Ansten przytrzymać. 
Ciężar jednak był za wielki, tak. że upadając zła­
mał Austenowi rę1 ę. Wezwane pogotowie ratunko­
we założyło okaleczonemu opatrunek, pozostawiając 
go nadal opiece domowej.

0  8ztuczne k alectw o Z Przemyśla don - azą pod 
datą wczorajszą: Po kilkugodzinnej naradzi* try­
bunał wydal wyrok uw aln iający wszystkich oskar­
żonych w procesie o Bztncz ,e kalectwa. Wyrok u- 
w aln ia jący  wydano częściow o w skutek przedawnie­
nia, częściow o zaś nzn.no symulowane kalectwa za 
prawdziwe.

Sprawa Bierenzweiga. —  Ze Lwowa donoszą- 
Wyższy sąd krajowy zatwierdził nchwsłę Izby ra­
dnej, mneą której miano aaademika Bierenzweiga, 
aresztowanego pod zarzntem zbrodni gwałtn publi­
cznego, popełnionej na profesorze Sierpińskim, wy- 
!U cić na wolną stopę za złożeniem 5000 koren. 
W obec tego, że koledzy, którzy na ten cel urzą­
dzili składkę, kancyi w tak'ej wysokości nie mogą 
złożyć, Biercnzweig pozostanie w areszcie ai do 
rozprawy, która ma się odbyć dnia 14 sierpnia.—  
Adwokat dr Re.scntal, który objął obronę Bieren­
zweiga w zastępstwie dra Wyrostka, czyni jednak 
starania, aby rozprawa odbyła Bię w terminie wcze­
śniejszym,

W  sprawie studenta Bierenzweiga nadsyła kore­
spondent Stanisławowsai „Gazety W'ieczornej“ na­
stępującą iuforroacyę w sprawie kancyi: Kancyę w 
wysokości 1000 koron ofiarowała się złożyć imie­
niem kolegów aresztowanego panna Jadwiga Knl- 
manówna ze Stanisławowa Wobec tego, ie  panna 
Knimanówoa mieszka stale n rodziców, sąd karny 
lwowski zwrócił się do policyl stanisławowskiej % 
zapytaniem, czy p. Knlmanówna posiada jaki ma- 
jytełr, dający gwarancyę, że przyrzeczeni zostanie

przeprowadzone 
ro

fcnski obejmuje t r z y  k o r p u s y  armii I, I I  i  III  Z s ie d z ib ą  w  T y  f  1 i s i  e  i W ł a d y k a u k a  
• Komendantem tych wojak jest generalny adjutant, namiestnik Kaukazu ks. 7P o r o n c o  w- 

2 1 fl‘ Knrnnsv zaś ! toją pod dowództwem generałów  K o n d r a t o w i c z a ,  M y s z l a j e w -
D a s z k o w .  Korp y kaukaskiej jest chwilowo niekom pletny i w ynosi tylko 1 5 0 0 0 0
s k i e g o  i I r m a n a .  e tan  -

lodzi, zostani 0 ^  2e z 0kręgu w ojskow ego kazańskiego t r a n s p o r t u j ą  w i e l -
„D ie el ? n t ’ K a u k a z .  W s z y s t k i e  k o r p u s y  z  K a z a n i a  i S a m a r y  b ę d ąk ie  m a s y  w o j s n a  u »

w y s ł a n e  n a  K a u k a z . Londyn, 26 lipca.

n i e  m o ż e  p o z o s t a ć  b e z c z y n n ą .
K r o k i  R o s y i

„Duły Tel.* donosi: 
c z ę ś ć  m a ł e j  A ż y i .

Kroki Austro-W ęgier.
Wiedeń. Mimo wyraźnie objawionej woli mo­

carstw, ani S e r b . a ,  ani G r e c y  a mi T u r­
c y a  n ie  c h c ą  z a n i e c h a ć  k r o k ó "  *
t z y j a c i e l s k i c h  P o s ł o w i e  a a s t r y a c -
L  J  tirrsdzie i w  Atenach p r z e d s i ę w z i ę l i  

io e n e r g i c z n e  k r o k i ,  Z4

Londyn, 26 lipca.
A r do d e f i n i t y w n e g o  z a w a r c i a  p o k o j u  R o s y a  o bs a dz i

nie-wczoraj b a r d z o     - troków
jąc natychmiastowego zaniechania 
przyjacielskich. Posłowie ci oświa czy ' 
ątęya nie noże dopuścić do dalszego upokarza
nia i osłabiania Bnłg ayi. ,

W obec odmewnej odpowiadał, ud.-itlon j 
łowi Karolow- rumuńskiemu przez fról- serD
skiego i greckiego, wątpią, czy także interwen- 
C t mocarstw przyniesie inny rezultat. N ie  są  
w „ k i u c z o n e  d a l s z e  k o m p l i k a c y e .

Ros' i prowadzi akcyę równoległą do austry-

ackiej.

Konnica rumuńska w  pobliżu So .
d ł a w i e n i a  s i ę  o d d z i a -  

Sofia. Wobec p J k i e j  w p o b l i ż a
ł ó w  k o n n i c y > 0  7 a d b u ł g a r s k ‘ z a '
S o f i i ,  . r y s t o s o w !  rzą . Rząd 
P y t a n i 1 do k>
rumuński oupowiedział, zo ar - i ma n i a
c r r . y m a ł a  j u ż  r o z k a z  w s t r z y m
p o c h o d u .

Posuwanie się Tu rk ó w .
Sotia. Słychać, że T u r c y  p o s u w a j ą  

d a l e j  ku  J a m b o l i  i A j t o s ,  p a l ą c  i £ ra" 
b i ą c  po d r o d z e .

Konstantynopol. „Tanin" donosi, że w s z y s t ­
k i e  o b s z a r y  t u r e c k i e  z a j ę t e  p r z e z  
B u L g a r y ę  w w o j n i e  p o p r z e d n i e j  z o ­
s t a w  o b s a d z o n e  p r z e z  T u r k ó w .

0  mandat przeciw  Turcyi.
Wiedeń. „Die Zeit* donosi.: R o s y a  s t a r a  

s i ę  o n z y s k a n i e  od m o c a r s t w  m a n ­
d a t u  do w y s t ą p i e n i a  p r z e c i w k o  Tur-
C y i.

Bukareszt. Wobec inicyi-tywy, wysziej z Lon­
dynu i Paryże, aby armia rumuńska na pod­
stawie mandatu europejskiego wyparła 0 url w 
z Adryanopola, oświadczają w rutejszych ko­
łach miarodajnych, że R n m u p i a  n i e  me za­
m i a r u  o b j ę c i a  r o l i  p o l i c j a n t a  e u r o ­
p e j s k i e g o .
Rumunia ppzeciw dafszemu osłabianiu 

iBułgaryi.
Londyn. Specyalny sprawozdawcy dzi mika 

Daily Telegrapb* w Bukareszcie dr Dillo' do­
nosi, że F  m u n i a  z d e c y d o w a n a  j s t  
n 1 c p u ś c ’ ć do d a l s z e g o  n p o k - r z e -
n a i o s ł a b i a n i a  B u ł g a r y  i. Ję»tto gwa- 
rancyą przeciw zajęcia Sofii przez jakiekolwiek
inne państwo. . „  .

Tak samo s p r z e c i w i a  s i ę  R^ man.i a  
u b s a d z e n i u  W i d d y n i a  p r z e z  S e r b  o . 
Widdyń może być albo b u ł g a r s k i m ,  al  
r u m u ń s k i m .

Apetyt Serbii i Grecyi.
Bukareszt. Sądzą, że S e r b i a  i G r e c y :  

dlatego nie cucą się zgudzić na zawieszenie 
broni, ponieważ c h c i a ł y  z y s k a ć  na  c z a ­
s i e  a b y  d o s t a ć  s i ę  do S o f i i ,  z i n i m  
r o z p o c z n ą  s i ę  r o k o w a n i a  p o k o j o w e
w B u k a r e s z c i e .

Europa a granice państw bałkańskich.

sambasador au si , ryw a ń Austryi i Rosyi,
w“ ?  idt S  innych moc, ^ co. do prawa  

i  Z ^pzystk e y zatwierdzenia lub od-
Eu: py do ostate z n g  w spraw.e
rzucenia uuów pansiw  
ostatecznego uregulowania g

b ry t  ą bi oni i arm at w  Serb ii.

Śmierć kapitana Reszida.
Konstantynopol. Pod Adryanopolem padł ka­

pitan R iszid .

Między Wiedniem a Berlinem.
Berl.n „Loc&Ianzeiger“ w artyknle widoczn-e 

inspiiowai m pisze: . Depesza rzymska „Petit. 
Parisien" Jonosi o niepoioznm eniach, które ize- 
komo istnieją m i ę d z y  W i e d n i e m  a B e r ­
l i n e m  w oprawie traktowanie niektórych kwe- 
stvi Dolityki bałkańskiej. Według tego panuje 
w Wiedniu oburzenie z powoda oporu, jaki o- 
kazałv Nieme, przeciw o t s a d z e n i n  s a n d  
ż 1 j  No  B a z a r  przek Austro-Węgry. -  
Pominąwszy już, że w Berlm.o ojc e jestwia- 
domem o  zahiarz. rządu ^stiwackiego i bsa- 
S a  -śandżakiL Nowy Bazar, doniesienie c o- 

iesi, ta t bamo bezpodstawnam.— 
K s z a  S n n i k a  paryski > i  wrażenie 
swiaoomci nistyfikacyi, mającej na celu skon-

iuowauie pozom praftfrtenstw w *onio trój- 
struow. y czem W0^6C ZUpełnej zgouy wy­
tycznych hnij politycznych nie ma naturalnie 
mowy.

Kronika wojenna.
c nfia Do Bnrgas przyb; wa ciąg’e 
. x z  p o ł u d n i o w e j  B u ł g a r  i, za-

Tnrków. W szyscy  
s z n y c h  e p u s t o -

sye  podatku od piwa do 4  K.
D zienn ik i  donoszą też, że  rząd przed rozpi­

saniem  nowych wyborów do ^ejm u w jesieni 
w i r o ż y  n o w ą  a k c y e  u g o d o w ą  c z e s k o -  
n i e m i e c k ą .

t S .

m n ó s t w o

e z e gn ° U c h ^ z y n i ^ n y c h  p r k e z  T u r k ó w .
ę  n    Wobec rozpowszechnionych zagranicą

a l i i r T n j ą o y e k  p o g i o s e k  o stosunkach pa­
nujących w S o f i i ,  tutajszjf konsulat anstro-wę- 
yierA i prosił przedstawiciela c. k. Binra korespon­
dencyjnego o stwierdzenie, że d o t y c h c z a s  p o ­
r z ą d e k  n i e  z o s t a ł  z a m ą c o n y  i i e c z ł o n ­
k o m  k o l o n i i  a n s t i  o - w  ę g i e r B k i e j  nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo.

oefia. (Ag. bnłg.). Komenaant w o’sk znajdują­
cych się koło Koczany donosi, że C z a r n o g ó r c y  
p o d o b n i e  j a k  S e r b o w i e  i G r e c y  p l ą d r u ­

j ą  i P a l 4-

Narady posłów cnorwarck-ch.
B udapeszt. (W ęg. B iui" koresp.). Wczoraj no 

nołndniu zebrali się  tu posłow ie chorwaccy do 
S‘ imu z udziałem m inistra dla Chorwacji ś?e- 
j e c e y i e z a  i komisarza królew skiego S k e r -
1 G C Z Si

■Mi p e j a c e w i c z  złożył godność prezesa 
klubu posłów chorwackich w  łłejm ie węgierskim , 
oświadczył jednak, że pozostaje nadal w stron­
nictw ie postępów*

Prezesem klabu wybrano p. Zwie&ermana. 
KdffiiSarz S k e r  l e c z  ośw iadczył, ża przystę­

puje do partyi postępowej, poczem przedstawi 
swój program i za p o ,ied z ,a ł wyjazd do Zagrze­
bia, dokąd chce zaprosić w szystk ich  uniom stów
na naradę , . . «

P o ten  naali s ię  Pejaceyicz i  a m le c z  do hr.
Tiszy.

K ranika.
Kraków, sobota 26 lipca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Anny w d ,iOlim- 
pinsza m.

K a l e n d  a r  * y a  a a t r o n o m l c i n y :  Wschód 
słońca o grodz. 4  min. 02; zachód o godz. 7 m. 30, 
długość dnia godzin 15 min. 28.

P r o g n o z a  s t a c y i  m o t e o r o 1 o g i c z n e j 
w W i e d n i u :  Zmiennie, skłonności do małych o- 
padów, chłodno, północne, żywe wiatry.

O p e r a  i o p e r e t k a  l w o w s k a  w K r a k o ­
wi e :  „Trnbadnr*.

W y s t a w a  o b r a z ó w  1 r z e ź b  w Towirzy- 
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański).

W y s t a w a  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  w pawilonie 
architektury obok parku Jordana otwarta codzien­
nie od 10 rano do 6 wieczorem.'

ani ich córka nielernia Jadwigi, żadnego majątku 
nie posiadają. Relacja z powyższą odpowiedzią o- 
desrauą została do sądn karnego we Lwowie.

Ludność W arszawy. W edle ostatnich obhczeń, 
Jadność W arszawj wynosi 8 4 5  130  osób —  4 0 7 .1 5 7  
mężczyzn i 4 3 7  9 7 3  kobiet, a zatem zwiększyła  
się o 2 3 .7 6 1  osób, czyli przyrost wynosi 28 '9  na 
1000.

edluff wyznań powyższa ilość mieszkańców  
dzieli się w następujący sposób:

mcżczjza kobiet razem
rzymsk. k&tol. 221.494 249.635 471.129
żydów 1 5 6 9 4 1 160.876 317 817
prawosławnych 18.1)97 16.432 34.529
ewang. augsb. 7.695 8.281 ]fi 976
ewang.-reforoi 1.177 1.267 2.444
maryawitów «2S 696 1.325
mahomet. 506 218 724
baptystów 193 206 399
anglikańsk. 113 100 213
straioobrzęd, , 110 94 204
orm.-gregor. 99 92 1 91
orm.-katol. 73 54 127
karaimów 30 22 52

Z ogólnej liczby mieszKańfó w endzoziem -ów mie ■
szka w Warszawie 6581 męi, i 7727 kobiet —

Zgon Stanisława Mondelsona.’ Jak z War­
szawy donoszą, u m a r ł  tam nagle na anewryzm 
serca znany publicysta a w ostatnich czasach re­
daktor „Przeglądu Codziennego* Stanisław Men 
delson.

W ycieczka w ioślarska całodniowa członków od­
działa wioślarskiego krakowskiego „Sokoła* odbę­
dzie się w niedzielę, 27 b. m. —  Wyjazd łodzi 
o godz. 7'30 rano z przystani przy ulicy Zwierzy­
nieckiej L 44.

Muzyka kościelna. Dziś z powodu przypadają 
cej uroczystości św. Anny w kościele akademickim, 
odśpiewa chór miejscowy o g 11 mszę K. Garbu- 
sińsklego op. 6 z tow. orkiestry 56 pp.

P. W yrwicZ, znany i  tak ceniony „disenr*, wy­
jechał do Warszawy, gdzie wystąpi dwukrotnie w 
tamtejszej „Bagateli*. W ubiegłym tygodniu po­
wrócił p. Wyrwicz z tournee po zdrojowiskach. —  
Dnia 10 b. m. występował w Zakopanem, 12 b. m. 
w Szczawnicy, 14  b. m. w Krynicy, 18 b. m. w 
Truskawcu, 19 b, m. w Rabce, w towarzystwie pp 
Filipek-Jaworzyńskiej i Isakowieza, artystów-śpie* 
wakow. Występy te cieszyły się wszędzie nadzwy- 
czajnem ptwodzeniem.

W ycieczka wakacyjni krakowskiego chóru 
akademickiego. W niedzielę 27 b. m. wyjeżdża 
krakowski chór akademicki na doroczną wycieczkę 
po zdrojowiskach galicyjskich, ^Tegoroczne tonrnóe 
obejmie koncerty w Krynicy (28  lipca), Żegiesto­
wie (29  lipca), Rabce (31 lipca), Z^.opanem (2 
siemnia) i Szczawnley (4 sierpnia). Kierownikiem 
artystycznym wycieczki jeBt prof. Bolesław Wallok 
Walewski.

Współudział w koncertach przyjęli pp. Janusz 
Gerżabek (skrzypek), Kazimiarz Klakurka (skrzy­
pek), Roman Reklewski (deklamator), Maryan T. 
Rudnicki (pianista) i Józef Stępniowski (tennrzy- 
staj. Ponadto w koncercie zakopiańskim (2 sierp- 
Dia) przyjęła współudział śpiewaczka Paula Schle-

rszem 1 4 .3 0 8  rsób
W porównaniu z rokiem ubiegłym, najznaczniej­

szy przyrost wykazuje ludność żydows'a 19.840, 
następnie prawosławna 1582, katolicka 1573, ew.- 
angsb. 1097 i mnhomet. 59. Zmnieiszyła się liczba 
mariawitów o 521 i kalwinów o 2] osćb.

Zgon artystki, W Warszawie zmarła Klemen­
tyna C z o s n o w s k a ,  utalentowana śpiewaczka, 
primadonna operetki warszawskiej przed dwudzie­
stu laty. Artystka była pierwszą z tego szeri gu 
śpiewaczek, które w operetce warszawskiej zaja 
suiały pierwszorzędnym blaskiem talentów. Ś. p, 
Klemen \na Czosnowska zdobyła sobie wielkie po­
wodzenie zarówno pięknym głosem Bopronowym, jak 
i interpretacją artystyczną każdej roli. W  młodym 
wieku musiała zejść ze sceny wskutek nieu'eczal- 
nej choroby. Żyła lat 49.

Zmarli.
Eugenia Z o p o t h o w a ,  żona aptekarza, w 62 

roku życia zmarła w Krakowie.

W ys ta w a  Zw iązku powszechnego 
a rtys tó w  polskich.

Dowodem uznania godnej roch iwoścl i zjw oteo- 
ści „Związku powszechnego artystów polskich* jest 
druga jeż z rzędu letnia wystawa dzieł sztuki, 
otwarta w tych dniach w pawilonie b. wystawy 
architektonicznej na Błoniach, Gdyby można stoso­
wać ta m’arę porównań, to rozpocząćby należało 
sprawozuanie od zan litowania ogólnegu wrażenia, że 
obecna wystawa, jest, jedną z najlepszych, jakie 
nam dał „Związek" w ciągu swego istnienia. Nie­
ma na niej wprawdzie dziel imponujących wi Jkie- 
mi koncepcjami artystycznymi, niama dzieł monu­
mentalnych, ale jest ogromne bogactwo i różnoro­
dność pomysłów, a coraz liczniejszy zastęp wy­
stawców świadczy, że „Związek* jako rozumnie 
pojęta kooperatywt. krakowskich artystów, zyskuje 
coraz więcej grnntu ęod nogami, i skupia coraz



a Nr. 341.*.*. -  g -   — N Q W A  P, B  F  Q R  M A. Robota, 26 Lipca 1913.

większą rzeszę artjstdw. Wyeliminowanie t. zw, ko­
micy! rozpoznawczej, n!e wyszło bynajmniei na 
izkodę „Związku*, owrzom, zjednało stowarzyszę* 
nin aympatre młodszych, oczekujących życzliwego 
poparcia żyw!ołów, kfóre w dobrze zrozcnranym 
włnsflym interesie nie naicżywają praw goś inności 
na wystawie, p< tęgując ami starania o dobór wy­
stawionych obrazów i ich artystyczne zalety.

Bodźcem jest tu sąsiedztwo taki: h mistrzów 
pendzla jak Malczewski, Azontowicz, Weiss, Wo- 
dzinowaki, StroyncwBki, Stachlewicz, kMrzy skwa­
pliwie użyczają wystawie poparcia, nadsyłając dzie­
ła  pierwszorzędnej wart: ści.

T sk ;ra jest bezsprzecznie pastelowy portret ko­
biecy Azontowicza, jedno z tych dzieł, w których 
artysta wypowiada się wszystkiemi wa'orami indy­
widualizmu swego, a więc subtelności pastelowego 
rycunkn, wytwornością i wdziękiem, które nmi» jak 
nikt wysztkiwEĆ w swych kobiecych modelach. 
Z trzech obrazów Jacka Malczewskiego raiwybitniej- 
szyrn sj mbolem przemawia do nas kompozycya, zatytu­
łowana „Stałość męska*. Widn!eje tu twarz męż­
czyzny o silnym wyrazie zepatrzona w badyl maika 
ogiłocony z uniesionych wiatrem nasion. „Popiersie 

kobiety* jest jednim z tych drobnych ale kapital­
nych stadyów portretowych, rzuconych na nastro­
jowo sielankowe tło pejzaźa. Świetny koloryt w ca­
łej gamie stosownych barw, bije z tego pełnego 
w<iz:ęka obrazka,

"Wodzinowski, z którego pracowni dobiegają echa
0 narodzinach wielkiego historycznego obrazu, w 
chwilach wypeczyuku nie ustaje tworzyć drobniej- 
izych wdzięcznych studyów z życia wiejskiego, w 
których Boczysty koloryt walczy o lepsze z wzoro­
wym rysunkiem i umiejętnością chwytania charak­
terystycznej gry fhyognomij modelów. Dwa wdzię­
czne studya ro'zajowe „Kokietki* 1 „Rozmowa* 
posiadają wszystkie charakterystyczne cechy pen­
dzla Wodzinowskiego, chwj tającego życie „In fla­
granti*.

Prof. Mehoffera dwa studya religijne „Chrystus*
1 „Madonna" zwra.ają uwagę bogatem w ornamen- 
tacye tłem dekoracyjnem.

Z bardzo interesującym plonem wystąpił Sta- 
chiewicz. Z czterech obrazów dwa najcelniejsze 
przypominają najświetniejszy okres Staehlrwicza. 
Obrazek „Pax“, w motywie przy porażający jednę 
z ilusfracyj do „Quo vadTs", ma cbok znakomi­
tych zalet rysunkowych dużo sen‘ymentn w wyra­
zie twarzy zakonnika, rysującego patykiem na pla­
sku słowo „Pax*. Studycm kobiecej głowy zaleca 
?’ę właściwym studyom kobiecym Stachiewicza 
Wdziękiem. „Nokturn* jest w pomyśle ustępstwem 
na rzecz modnej dziś nsstrojowości, która nie le­
ży w zdrowym indywidualizmie 3tach-’ew'cza. Szkic 
„Adam* jest jedną z niedoścignionych w popraw­
ności prób rysunkowych aktu męskiego.

W dorobku Leonarda Strcynowskiego uderza 
zwłesreza w ostatnio wystawionych pracach niedo­
strzegana tężyzna i świeżość zarówno w  studyach 
Toozajowo-pcrtrctowych „Dziewczyna* 1 „Głowako­
bieca", jak w doskonałych kwiatach. Tak malowa­
nego bzu lub bławatów nie powstydziliby się naj- 
znak m'tsi malarze kwiatów. Piawda 1 wdzięk ko­
lorystyczny, świetnie sharmonizowana gama tonów 
tworzą całość niezwykle estetyczną 1 barwną, da­
jąc świade two żywotności talentu cenionego artysty.

Wojciecha Weissa stndya pejzażowe zalecają się, 
jak zwykle, słonecznośclą tonu i kolorytem, „Stu- 
dyum dziewczyny* ma silnie i jaskrawo znaczone 
kontury, przy równcczesnem dosyć szklcowem trak­
to w a n i sz^zegóżw,

Mi trz w malowaniu toni morskich Soter M ała­
chowski wyrtąplł tym razem z cyklem motywów 
weneckich, w których zasadnicze rysy jego indywi­
dualizmu skromne znajdują pole do ujawnienia się. 
Natomiast w obrazku „Cisza* przemów!ł całą eks­
presją talentu czującego się w swoim żywiole 
w pejzażu nadmorskim. Koloryt ziemi I wody, wy­
razistość rysunku ścian skalnych, wynurzających się 
z wody, Bą świadectwem zupełnego opanon ania mo­
tywu i związanej z tem zadaniem techniki.

St. Janowski, choć nie zalicza sie do szkoły Sta­
nisławskiego, daje studya pejzażowe, ra jakie rzad­
ko zdobywała się szkoła zmarłego profesora. „Za­
grody w zimie* rysunkiem, kożrytem  i oświetle­
niem znamionują pędzel świadomy celu artystycz­
nego i rozporządzający ogromną techniką,

Harasimowicza „WKś* ma doskonale rysowaną 
architekturę wiej?ją, która mimo nadto bladego to­
nu nie gubi zalet pejzażu. Oryginalną techniką a- 
derza doskonała akwarela Batorskiego „Targ w Al­
gierze", wnosząca jakieś tchnienie zachodu na plon 
wystawowy.

St. Fabijański jako malarz kwiatów nie mniej 
jest interesującym, jak w swych poważnych moty­
wach pejzażowych. Jest to jeden z tych artystów 
szkoły Matejków ikiej, którzy sumiennie pojmują swe 
zadania i rozporządzają dużym zasobem techniki 
i znażm esei rysunku l są na wysokości zadania 
w każdym rodzajn malarskim.

Debiutantami na wystawie są pp. Adolf Hiroń, 
którego jółakt kobiecy jest zapowiedzią bardzo po- 
wrżną i Zygmunt Józefczyk, występujący z dobrze 
malowanym pejzażem „Miedza*

Ćwiklińskiego dwa pejzaże cudzoziemskie zatra­
cają cokolwiek 'awną manierę „wylizywania*, zy­
skując na ogólnym charakterze; Miskyego „Odpo 
czynek* jest kolorystycznie i rysunkowo zupełnie 
debrjm, pod. bnie jak p. Olszewskiego „Mandżur" 
jest bardzo oryginalnem w typie i doskonale rys#- 
wanem studyum..

Rychter-Janowska i  ortatniego we Włoszech po­
bytu dali doskonałe w tonie studyum „Mostu św. 
Anioła w Rzymie*, w mgle wieczornej, przypomi­
nające charakterem głośny obraz M. Gierymskiego.

Bardzo ładnie rozwijający się talent Salyaranie- 
go zdobyw» no^e reKordy techniki pejzażowej w cy­
klu interesującyrh kolorytem 1 motywami pe:zażćw 
włoskich, w oryginalnem studyum „Z pracowni* 
i studyum kobiecego,

Nową dziedzinę dla swej twórczości odnalazł p. 
p, Mieczysław Trzciński w Dortrecie. Po całym cy­
klu dawniejszych nieśmiałych prób, wystawiony o- 
beenie portret p. W. H. mimo właściwego artyście 
zielonego tonu, użytego do tła, zastanawia wybor­
nym ryrunkiem i siłą wyrazu. Rzecz ta ma cba »- 
kter malarski zdecydowany i może stać się szcze­
blem do dalszych usiłowań na tem polu. Żelechow­
skiego Kaspra „Sierotka" jest doskonałem studyum 
rodzajowem z wybitnemi zaletami rysunkowemi i 
pewnym polotem kompozycyjnym,

Z młodszych pejzażystów Interesujące próby kraj­
obrazowe wystawili p. Fr. Tarek, wierny motywom 
starego Krakowa i dający w  lym zakresie bardzo 
interesujące studya z ńatury I rodzajowe („Konik 
zwierzyniecki na rynku krakowskim*), p. Talaga, 
p. Z. Wierciak, p. W . Zorzycbi, p. Orłowski, p. 
Tiesic (molywa z Serajewa), p. Z Skrochowska. p. 
Drzewiecki, Kal:'ciń3ki i M achaiki.

W  dziedzinie akwaforty bardzo ciekawymi są 
studya pejzażowe 1 kompozycyjne p. Karola Mond- 
rala 1 p. W. Komorowskiej. W  rzeźbie drobne, 
ale artystycznie interesujące med iliony dał p. St. 
Getter.

Okrasą wystawy, dającą jej artyptyczn, ramę, 
jest cykl rysunków Jana Matejki ze zbiorów po ś. 
p. Maryanie Gorzkowskim. użyczony przez rodzinę 
b. sekretarza Matejki. Z bardzo bogatej spuścizny 
tych pamiątek, które pozwalały wglądnąć w tajniki 
metody tworzenia wielkiego mistrza, jestto już tyl­
ko maleńka znikoma resztka, na której wzrok spo­
czywa, jak na relikwii, pełen pietyzmu dla ręki, 
co je tworzyła. Na cykl ten złożyły się ołówkowe
1 a tram en tow e ry su n k i s  fragm en tam i izkicó .r do 
„G runw aldu* , do „Z abicia  św . S tan ln taw a1*, „dw a­
dzieścia rysunków* drobnych, naklejonych na dwóch 
kartonach ze studyami do ubiorów w Polsce, szkic 
do „Joanny d’Arc", do „Sobieskiego pod Wiedniem* 
i kilka innych historycznych obrazów. Reka genial­
nego mistrza kładzie piętno swe na tych pierw­
szych rzutach myśli, które badaczowi dróg twór­
czości Matejki odsłonić mogą tajemnicę. W .

T e le g ra m y
z dnia 26 lipca.

Wiedeń. „Wiener Ztg* zamieszcza p l a n  Io- 
t e r 7 i k l a s o w e j .

Wiedeń. „Wiener Ztg* ogłasza s a n k c j ą  
n o w e l i  do u s t a w y  k a r n e j ,  zmian organi­
zacji t r y b a n a ł u  p a ń s t w o w e g o  i ustawy 
o I z b a c h  i n ż y n i e r s k i c h .

I r b y  I n ł y n l e r s k l o .
Wiedeń Dziennik ustaw państwa ogłasza dal­

sze rozporządzenia wykonawcze dla Izb inży­
nierskich, między .uremi dla śląska, Gfahcyi i 
Bukowiny, które to kraje tworzyć mają samo­
dzielne okręgi.

D o d r t ln  d z ie n n e  d la  o l t e e r d  r.
Wedeń. Dodatki dzienne dla oficerów w c z a ­

s i e  s ł u ż b y  podniesione będą jednolicie na 4  
korony.

n ie p o g o d a  a  irnch k o le j o w y .
Wiedeń. Ze wzglądu na trwałą niepogodą, po­

wodującą przerwy w komm likacyi, ministerstwo 
koleiowe wydało do poszczególnych dyrtkcyj 
kolejowych polacerie przygotowań, aby w da­
nym wypadku móg być zwłaszcza rneb osobo­
wy n a ty c h m ia s t  podjęty, ora/, aby w razie ko­
nieczności przesiadania uczyniono wszystko ce­
lem zapobieżenia zażaleniom.

K o n g r e s  g ó r a lk ó w ,
K a rLo a d . Międzynaro owy kongres górników 

obradował wczora1 nad upaństwowieniem ko­
palń i kolei. Przeu głrsowaniem nad rezolucją 
d e l e g a t  p o l s k i  J a k u b o w i c z  o ś w i a d ­
c z y ł ,  że  P o l a c y  z p o w o d u  p r z e ś l a d o ­
w a ń  p o l s k i c h  w N i e m c z e c h ,  n i e b ą -  
d ą  g ł o s o w a l i  z a  u p a ń s t w o w i e n i e m  
k o p a l ń .

Rezolucyę uchwalono. Kongres zamkn:ęto. 
Cbolera.

Budapeszt. Krążą te jłogłosfcl o dwóch wy­
padkach śmierci z powodu cholery. Zarząd miej­
ski pogłoskom tym zaprzecza.

Komorno. Inspekcya sanitarna w Preszburgu 
stwierdziła, że robotnik, zmarły wśród objawów, 
podejrzanych o cholerą, zmarł na przewlekłe za­
palenie otrzewnej.

B n d i e i  Franry*,
Paryż. Izba deputowanych przyjęła cały bud­

żet 456 głosam przeciw 69.
P o w s t a n f e  w  ę & i n a c k ,

Szangaj. W ostatnich 24 godzinach powstań­
cy atakowali kilkanaście razy a r s e n a ł .  — 
Późną nocą w o j s k a  w y p a r ł y  p o w s t a ń ­
c ó w.

FRANCIS de MIRMANDRE.

Wrażliwy reporter.
Było to dziesięć lat terno, zapewne sobie pdń- 

stwo jeszcze przypominacie, byłem wtedy co się 
nazywa wielkim reporterem, osobistością wysoko
postaw ioną. M oj k ra w ie c 'ubierał mnie w sp an ia­
le, ik t,L czyim z monarchami zagranicznymi,
którzy się także n niego ubierali, Podróżowałem 
darmo sypiamemi wagonami. Nuncyusz papieski 
drżał przedemną. Słuchałem wyznań przywódców 
syndykalistów, ministrów dymisyonowanycb, lub 
zachwianych, akademików, wielkjih uczonych. 
Mógłbym wam pokazać fotografię Tołstoja, w 
kostyumie kąpielowym, rozprawiającego o bra­
terstwie powszechnym z Bernadem Shaw’em.

fotografię z dedykacyą dla mnie zaszczytną. Po­
syłano mnie do asystowania przy bombardowa­

n iu  statków wojennych w Ameryce Południowej, 
do badania żądań robotniczych podczas wielkicn 
strajków i towarzyszenia sztabom generalnym 
w wojnach kolunialnych.

Zbytecznie mówić, że wygodnie zagospodaro­
wany w swej wi'li Enghien, zdała od operacyj 
niebezpiecznych, redagowałem sprawozdanie, peł­
ne znajomości rzeczy i efektów dla czytelników 
„Chwili paryskiej" (dziennik, którego byłem 
ozdobą), ceuione przez nich aż do entuzypzmn. 
NJe darmo istnieje encyklopedya Larousse’a!

Dnia joduego, nie wiem doprawdy, dlaczego, 
poczułem wyrzuty sumienia. Zawstydziłem się 
fiksyi, która była podstawą mej sławy, pomy­
ślałem o nędznym losie tych setek młodzieńców, 
którzy dzień i noc biegają, zbierając informa- 
cye sensacyjne, zaczerpnięte zewsząd o jakim 
ekscentrycznym osobniku, albo anonimowym pi­
jaczynie, zmarłym nagle 

Powiedziałem, sobie: „Ja także chcę zrrabiać 
na życie. Chcę osobiście zobaczyć rzeczy, o któ­
rych opowiadam publiczności".

Ach! o tn za fatalna była, głupia myśl. Jak- 
gdyby ideał nie był piękniejszy od rzeczywi- 
stoś i i rzeczy wymyślone prawdziwsze i do­
kładniejsze od ’ odzianych bezpośrednio! I zresztą, 
aby coś widr/ieć, trzeba mieć przyzwyczajenie 
patrzenia, jakiś dar, którego wcale nie posia­
dałem. ' ‘

Właśnie w owej epoce miano dokonać w An­
glii kary ómierci przez powieszenie, Było to 
w dwa lub trzy lata mniej więcej po powiesze­
niu Crippen’a, które narobiło tyle nałasu. Nie 
zdarzył się dotąd inny wypadek skazania na 
śmierć i opinia publiczna, usiłowała wyrwać od 
parlamentu zniesienie tej archaicznej kary, ale 
bezskutecznie.

Oto dlaczego egzekucya tego nędznego wieprza­
ka, Jima Jones’a, nieciekawego zresztą epasza, 
wywołała zacięte polemiki.

„Chwila paryska* chciała zadorrolić cieka­
wość publiczną i dać jej ładna krsze z egze­
kucji. Udałem się do Londynu z K o dakiem  pod 
pachą. Ach! moi przyjaciele, nigdybym nie pizy- 
puszczal, że rzemiosło reportera jest tak męczą­
ce, gdy się go nie wykonywa w cichym gabi- 
necif przy fajce i encyklopeayi.

Oszczędzę państwa opowiadań o mej biega­
ninie i wysiłkach. Trzeba było dowodzić kim 
jestem, starać się o bilety wolnej jazdy, płacić 
rzeczywiście koszty, które miałem zwyczaj liczyć 
pracodawcy w rachuneczkacb, przedstawianych 
mu po powrocie i, naturalnie, jak zwykle, po­
zwoliłem się niemiłosiernie zdzierać. Musiałem 
mieszkać w obrzydliwym hotelu siódmego rzędu, 
niedaleko bramy więzienia...

Spałem źle i w ubrania, tak się obawiałem 
spóźnić na egzekucję. O czwartej rano nume­
rowy mnie obudził- Zarzuciłem na siebie futro 
i pc wedłem za nim. Opłauwszy współdziałanie 
c^łej galeryi brudasów, dostałem się do ósmego 
okienka poddasza, która wychodziło na podwó­
rze. Siedm innych zakupił olbrzymi reporter po- 
mereński, który oczekiwał od dwóch dni na wi­
dowisko. Utworzyiem szeroko oczy...

Wstrętny widoki A lt nie mogłem się docze­
kać Jo końca, bo sam widok szubienicy przy­
p ra w ił mn; 1 o mdłości. Gdy się ukazał skaza­
niec, przejęło mnie straszne uczucie i gdy pełen
niepokoju, blady, podobny do szczu teg o  zw ie- 
rzącia , k t ,re błaga w zrok iem , wyciągnął naj­
przód szyję, przed samą sekundą fa ta ln ą , zda­
wało mi się już, ze haniebny sznurek owija 
się dookoła szyi wyciągnierej, ściska ją już... 
Nie mogąc dłużej wytrzymać, uciekłem...

Uciekłem aż do najbliższego biura pocztowe­
go, skąd telegrafowałem do mego dyrektora te 
proste słowa:

„Egzekucya wstrętna. Nie mogłem zostać do 
kińca. —  Paweł Ferrier*.

Szczęściem dyrektorowi nie brakło pomysło­
wości. Jakieś wewnętrzne podworze w zamku 
de Loches, gdzie zręczny fotograf umieścił pał,~ 
zastąpiło kliszę, której nie dostarczyłem, i rty- 
sta dziennika skomponował obraz wypadku, któ­
rego ani on, ani ja nie widziekśmy.

Co do sposobu, w jaki dyres.or dał mi do 
poznania, że nie mam po co ukazywać mn się 
na jego oczy, był tak pomvsłowo elegancki, że 
przebaczyłem mn, do licna! przykrość, jaką mi 
sprawił. Gdyż zgadnijcie, jaką głowę umierają­
cą pomieszczono w pętli stryczka, wiszącego na 
palu’ Zgadnijcie... A jeanak to bardzo proste: 
moją, panowie.

Mof najlepsi przyjaciele uważali, że w tym 
kcawaciku konopnym bardzo mi było do twa­
rzy. I dlaczego miałbym być więcej wymagają-, 
cym, niż mol najlepsi przyjaciele? Śmiałem się 
z nimi, a dyrektor, który wreszcie udobruchał 
się, skoro miał ostatnie siowo. przyjął mnie po 
pewnym czasie napowrót i powierzył robienie 
ostatniej rewolucji w Honduras. —  Reportaż 
świetny!...

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M ichał K onopiński.

B u c h  p n e i @ H k n y c b .
Kraków, 36 li por 

HOTEL BELYEPERE, ulica B asi .owa, 1. S7, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od 2 koron. Łazienki, restauracja 
i  kawiarnia na miejscu): Konstanty Jeirlcw z /.ora, prpr 
Misołaj Łakida z źcnij Mikcłaj Bieńkiew cz, Walentyn*. 
Jnikiewicz z Sandomierza, Teodor Cholewka r  Brzeska, 
Abraham Wisfre ch z bratem z Wiednia. Julian Andry- 
lik  z bratem z Fł-irzewa, Felicya Beg-ńs^a z córkami, 
Adam Peltzer z Warszawy Józef Słnpyk z Tarnawy, 
Walenty Donjak ze Lwowa Jan Li-ińs z Łodzi. F u n -  
ciazek U b l  z Praęi, Brygid? -Skelnik Nenatadt Karol 
Aneszkiewicz z Warszawy, inź Otto Hermann X. Alfr.d 
Wlotzka, Otto tfnzi z bratem z Wiednia, Wilhelm Par­
tał z Opawy, Raro] Eitell erg z żon., ze Lwowa, Józef 
Seb.:nia _ bratem z Hajek (Czechy), Kazimierz RosAski 
z z Grodziec (Król Po'.), Leou Janiczek i Prze­
myśla, Strnisfaw frnnień z Wfenhoml, Maryan \Juii5sai 
z Gracn, Izydor Leitner z tora, Adolf V. ilienz z Dz:e- 
dzie, Stanisław Gozowsk', Mikoł-, Mnazyńsii ze Lwowa.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń, 25 lipca. KJrat g iM y  wie-, mskiej:
Losy: a) procentowe: Aubtryac zak.ad i kredytowesro 

obi. pro. z r. 1880 3-pro . -60, A^tryac-kiegu zakłada
kred-1. z obi. prc. z r. 1880 T-prc. 247‘60, Oregnl. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 273 50, Węg. Brnku Lip. 
po 100 złr. 4-prc. 236-— , Pożyczka serb. prem po 100 fi. 
5-proc.l06-—j b) bezprocentowe:Budapedzteńskie(Basi)ica) 
4 złr. £*6-25, Zakł. kred, dla h. i d. po 1G„ złr. 472-—. 
Car złr. 40 m. k. SCO'—, Pożyczka m. Lubiany 2t zł:. 
63-25, Czerwonego krzyża irattryacfc. tow. 10 złr. 52'7l>, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. £ złr. 82-50 Lo«y fund. 
arcyksięcia Rudolfa 1C ałr. 91-—, "ureckie oblig, erem. 
kolei po 400 Ir. 225-50, Tureckie oblig. pre . kolei pro, 
226‘50, Losy kom. m. Wiedn-a z 1874 r, 466-—.

W'-deń, 25 lipca. Przy zaniknięciu wczorajszej giełd; 
popołudniowej notowano:

Akcye: A- >tr. Zakł, kred. 61' ‘.W, węg Zakł. kredyt. 
816-—, Anglobanku 832'76, Unionuanku 685-— , Lander- 
banku 506-— , Bankvereinu 508-—, Eodencredit 1176-—, 
Galicyjsk. Barku hipotecznegi 624-—, Akcye pi iskiejTij 
Banku kredyt. 645’—. Kolei paLstwowych 6S2"5f>, kolei 
południowej 423-25, kolei pół ucnej 43L0-—, kolei czer- 
niowieckiej — , Alpmy 9 1 1" —, Fim? Muranyi r.38-50, 
Prasldegc Tow. żelaznego 318C-— FaDryki broni 974’—, 
Akcye tureckie t/i 331'—, Gal. Karp. Tow. aaft. 855-—, 
e/ul. węg. indemniz , Renta i_ainwa d l‘40, Austr. 
renta W on. 81-7-0, Węgier, r-iti , on. gO‘9*, 56-ietnie 
Listy Tow, kred ziemsk. 81-60. -4°/a n hiri
82=—, 4\',% Listy Banku hip. 90-7o, b°j[i .nst\ inv_ 
Lip. —■— i  % Listy Bansu kraj. 8 <' 7 O, 472% Listy 
Banku kraj. 91-50, 4% Gal Obi, propin. 98-15, 4°/0 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 81-80,4% pożyczka m. Lwon 
81-50, 40/ pożyczka rr. Krakcwj 8 -61 Losy tmeckie 
227'— . Marki 1,8-19. Ruble 253-—, Rosyj. pożyczka 
—•—, Skc la 876 —, Powsz. B. depoz. —i—, 

Usposobienie bez obrotów, utrzymane.
Wiedeń, 25 lipca. Cukier 20-25—20'35, 20-35-20-95 

spokojny. Spirytu? j nafta niezmienione.

Zt kład artystyczno kamieniarski 
i budowlary

Józsfo Mam
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomnikówzpiaskowca, gra­
n iu  i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i  na prcwincyi. Telefon 1359 

24 168 O

I
c J  7  U p c a  5919 54 o 

•  1  •

L o v r a n a
M n  M l .

Jedgnj pensy ona. polski.
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Finme) lub 
tramwajem elektrycznym z Aoacyi-Mat-

128 76 O

śmibłanki sterylizowana
do kawy, herbaty i na kremy

poleca

W o j c i e c h  01s z o v ' s k i
215 2*7 2 K r a k d t /
M a ł y " d  is róg ul. Szpitalnej.

Firma: BEKORDE
r obecnie

śZ rcb ó w , p la c  S z c c e p a a s b S  1. 8
narożnik ul. św Tomasza.

Na składzie w wielkim wyborze: szczotki, tor­
by ceratowe, przybory do prania, i  czyszczenia, 
świece, wyro' y po rroźnicze, szkło stołowe, por­
celano, przyborj piśmienne, nafta, oliwa, spi­
rytus, oleje mineralne. 256 6 12

Opfesżtuczise
5437 poleca najtaniej 1 0 1 0

Niemetz
Kraków, ul. Karmelicka 15. ^

P i e l ę g n i a r k a
zajmie się chęt_.e chorą osobą, również 
stawia bańki. Długa 59, partei 196 22 o

Za 6  koron
beczułkę 5 kg brutto i d u k o m ' t e j  P-Tyn- 
dżiy wvsrła za zaliczką fo,bryczn, s k ł a d  
s e r ó w  B R A C I R O L N IC K Ł C II, K r a ­
k ó w ,  W i e l o p o l e  7  F .  Cenni i r .źnych 
pitunków serów wysyłamy darmo i opłatnie. 

3453 42 100

m m  st \m
(Br^cio Albertanie)
p osłu gu jący  ubogim

w  Krakowie. K oźm ierz, u!. Krakowska 43
Telefon 2C6

sprzedają najpowszechniej używane me­
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszczałkowem, t. j. krzesła, fotele, ka­
napy, bujanki, taborety biurowe i sa­

lonowe.
Również przyjmują krzesła do wypla­

tania, naprawy i politurow mia.
Krzesła i stoły do wypożyczania są 

na składzie. 131 65 o
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
Wielkościach. ^

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, korytarze i do przed- 
pÓkc

K ą p i e l e  g a s o w e
z kwasem węglowym w zakładzie wodoleczniczym

D r a  I l u p e s z y ^ a 219 10 10

KraKów, SzujsW©S<> XX.
Założone w 1870 r.

M r z y s tw s  Zaliczkowe
iv Krakowie

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką,

ulica Straszewskiego 28 (nnprzeclw Unitoersineiu)
przyjmuje w kładki na  książeczki i wypłaca

od clma złożenia do dnia wypłaty. - - - - * 
Podatek rentowy opłaca z własnych fund uszov. j  44901010

65 50 9

„  Bardzo 11 ielkct iloiS . 
osób polepszyła twoje zdrowie 

r « ’-akowe utrzymuje przez używanie

\  & l e k  r e s n n s z c z A M c m i i

r D- CAUVIN’A
/grodek popularny od dłuższego czasu, ^kono 

mtozny, lat. v do użycia. Czyrcząc krev. Jaj się , 
, ~i«ueować prawie we wszystkich chorobach cnro- 
' uićżńycb jako to : liszaje, reumatyzmy, przeut: -załe I 

katary, dreszcz, zatkanizanik pokfHuifu u kobiet, 
Orucisoły, osłabienie nerwów, brak apetytu,

• wszelkich zapaleniach, mdlościacn, anomii, złe® i  
%rąwieniui powolnem funkcyonowaniu żołędża.

^ P I G U Ł K I  C A U r i N  tą  do nabycia w e\. 
itrzusłhJi urifkseycł aptekach fw iaia A 

w P A R Y Ż U  .- 
Faubourg S a in -P  nit, i4 7

f ia, ś l u b y
chrzty polowania, wycieczki, wyn jmaje 8aJnę' 
chody i powozv, — P i o t r  C u z iK o w s K l,  
G r o b le  5 .  Telefon 336. 211 16 0

Od l siwnia b. r
do wynajęcia: sklep z wys wa. oświetl, elektr., 
2  pokoje,* p r z e d p o k ó j ,  kuchnia, łazienka, oraz 
1 pokój, (przedpokój! k1 mia, na perterze, ul. 
Dietlowska 1. 88 (przedłużenie ul. Wielopole). 
Wiadomość na miejscu, III piętro, na lewo. 

6188 4 5

zagraniczna Niemka z muzyką, iszukr zajęcia 
na godziny. Binro nauczycielek, ulica Kam: 3- 
licka 7, od 3 - 5 .  6219

Założony w rokn 1872

Zauad aityiłpc-kamieaiaii

Kraków, ul. Rakowicka 9, tel, 462
wykonuje grobowce i pomnik* 1 k w miejscu jak 
na prowinryi, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu 

31 164 O

Staruszka o i i f i s i p i i i
utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go­
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska­
we datki Drzyjmuie A a r m a str a c y a  „N 
Reformy" pod W. P. lub podaj? adrW

23 65 O

PŁAC PO T/STAW O W Y 
L-VO W , PAŁAC S i T j i t l

W Y S T A W A  SOKU 1 8 8 3
(PA11IATRII K R t f  SiitF.ll

1 4  S A L *  259 7 o 1 4  Ł A L ,

otwarte a îennie od g, 9 rano do g. 6 wieczór.
M c ł u t !  RH I” Tilfodzież ohoiga pici i wojskowi dn wa :hmiirrz.i w.ączni& 

: W MlfP « •  Płacą tylko po 20 h. -  W ponicdziatid wstęp 1 korona

Czysty ó d  p r z e z n a c z o n y  

n a  f u n r 1.  W e f e r a r ó w  r .  1 8 6 3 .

t C s p c I u s z e  d a m s k i i
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

JOZEFA KARMANSKA
] X r a k ć ’« T p l a c  M a r y a c k i  9 ,  I  p -

V/- wielkim wy' u ze  kapelusze żałobne,
 3 . — . i n  ^  t -r. 0~Ti i i i

ZTCHŁ-aim Literackiej W KraKowie, Uit JagieHonska 101
U  BR O

Rządca dfuŁafhi Ii' IG Goiski,.


